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Jesienne iMiiewry" dyrekcji yiełdy
orzeszkodziły uoorzgdkuwaniu rynku miesnego

r K o m is ja  M ied zym in ia ter i alna 
w  obszernym  sw ym  raporc ie  w y ­
p ow ied z ia ła  s ię  n. in. za przeka 
za n i«m  K a s ia  T a rg o w e j p rzez 
G ie łdę  fu n k c ji poboru  op ła t od 
ob rotu  żyw cem  i m ięsem  na za­
lic zk i podatkow e oraz za z lik w i­
dow an iem  udziału G ie łdy  w  
K a s ie  T a rg o w e j,  w  sposób 
n a jb a rd z .e j d la  te j in s ty tu c ji 
k o rzys tn y  fsp ła ta  udzia łu  G ie łdy  
zobow ią za n iam i .k redytob iorców  
b ran zys tów , z c e s ja  p re ten s ji K a ­
sy  na rze cz  K om ite tu  rozrach u n ­
k ow ego  branży, d la dokonan ia 
lo z iic z e n ia  G ie łd y  z b ra n żys tam i).

• DALSZE  TRICKI
N ie z re a liz o w a n ie  dotychczas 

ty ch  zasadn iczych  i  słusznych 
w n iosk ow  K o m is ji, k tó re  b y  do­
p ie ro  sp ro w a d z iły  ro lę  G ie łd y  do 
zak resu  fu n k c ji, od p ow iad a jących  
j e j  s ta tu tow i i za ło żen iu  u staw o­
daw czem u, s tw o rzy ło  stan rzeczy , 
n a  t le  k tórego  czynn ik i k ie ro w n i­
cze  g ie łd y  m ia ły  m ożność w  da l­
szym  ciągu  ch w y tać  się  różn ych  
„ t r ic k 'ó w “  i  m an ew rów  ce lem  za ­
rów n o  u trzym an ia  d la  g ie łd y  do­
ch odow e j fu n k c ji in k a sa .p o d a t­
ków  na rzecz  skarbu, ja g  rów n ież  
zach ow an ia  w p ływ u  na dz.a ła l- 
ność  i p o lityk ę  K a s y  T a rg o w e j.
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MFMORTAŁ
P. B U ŁH A K A

W  końcu lis topada  1936 r. ob ie 
g ła  część prasy s to łtc zn e j a la r ­
m u jąca  notatka, dotycząca m em o­
r ia łu  g ie łd y  m ięsn ej, ink rym inu ­
ją c ego  K a s ie  T a rg o w e j ca ły  sze­
r e g  zarzu tów  i d om aga jącego  się 
je j  l k w id a c ji, a złożon ego  n ie 
ty lko różnym  m in is teriom  i u rzę ­
dom  państw ow ym , a le naw et ro z ­
daw an ego  p u o liczn ie  na te ren ie  
ta rg o w isk  sto łecznych

M em o ria ł nosił p cdp isy  pp. A . 
I. Bułhaka, dotych czasow ego  dy­
rek to ra  g ie łd y , o ra z  W . R u k iera  
(c z łon k a  ów czesn e j sm utnej pa­
m ięc i £ a d y  G ie łdow e j, o k tórym  
ju ż  p isa liśm y w sw oim  czasie, że 
stosunkowo n iedaw n o na w n iosę *1 
Sądu O b yw a te lsk iego  p rzy  Z a rzą ­
d zie  G łów n ym  Zw iązku  Z iem ian  
w  W a rszaw ie , p. R u k ier  zosta ł 
w yk lu czon y  ze  składu człon ków  
Zw iązku  Z iem ian  za  pewne... n ie­
dok ładności n a tu ry  f .n a n s o w e j).

RE PL IK A  
K A S Y  TARGOW EJ

W  od p ow ied z i na ten  ,.akt oskar 
żen ią ", w ład ze  K a s y  T a rg o w e ] 
z ło ż y łj odnośnym  urzędom  n a­
cze ln ym  obszerne m em orandum  z 
za łączen iem  ca łego  'szeregu  doku­
m entów , ośw ie tla ją cych  n a leżye ie  
is totne in ten c je  m em oria łu  G ie ł­
dy i  w artość  w ysun iętych  tam  
zarzu tów , d om aga jąc  s ię  w yzn a­
czen ia  K o m is ji M ięd zym fm a ter ia ł 
n e j d la g ru n tow n ego  zbadan ia  
całokszta łtu  sp raw y  tu d z ie ż  d la  
p ow z ięc ia  w ią żą cych  d e cy z ji w  
zakresie  u porządkow an ia  ra z  n a­
reszc ie  rynku  m ięsn ego  o ra z  w

1 celu  zabezp ieczen ia  na p rzyszłość  
i spoko jn ej i p rodu kcy jn e j pracy, 
w o ln e j od m try g , u k rytego  sabo­

t a ż u  i „p od p od łogow ych ”  m etod 
dz a łam a, p a ra liżu ją cego  ten nor­
m alny b ieg  p racy.

DOTYCHCZAS  CISZA
Jest rze czą  zastanaw ia jącą , że 

w  te* m a te rii n ie  n astąp iła  do­
tychczas ze s tron y  czynn ików  po­
w o łan ych  żadna d ecyzja , a op in ia  
pub liczna skłonna jest wopec te ­
go przypuszczać, że is to tn ie  p. 
B u łhak rozp orząd zą  chyba tak 
w ie lk im i „w p ły w a m i"  i „s tosu n ­
kam i", k tórym i m is ty fik ow a ł oto­
czen ie, jak  tego  rąbek ods łon iły  
zezn an ia  św iadków  na p rzew o ­
d zie  sądow ym

O p in ia  pub liczna  tym bardzie j 
może być  zdum iona, że ca ły  ten  
stan rze czy  na rymcu m ięsnym  i 
na te ren ie  g ie łd y  m ięsn ej c iągn ie  
się ju ż  od  la t, rob iąc  w ra żen ie  
czegoś  poprostu  z  n iep ra w d z iw e ­
go zdarzen ia  w  ob liczu  doDrych 
obycza jów  pu b licznych  i p ra w n e­
go ładu.

W równej mierze zaniepokojo­
na być może opims publiczna fak 
tami, iż  ujawnione nadużycia róż­
nych branżystów. wchodzących w 
skład predyóium poprzedniej R a ­
dy Giełdy mięsnej, nie stały »ię 
dotychczas przedmiotem rozpraw 
sądowych, jak również, iż dotych­
czas niezn. ne są wyniki zoadania 
sądowo . śledczego ksiąg giełdy, 
za jętych przez władze prokurator 
skie już przeszło rok temu.

Augur 1

R A D I O
Piątek 14 maju

6.30 Pieśr m ajowa z W ieży  M a­
riackie w  Kra) iwie. 6,33 Gimna­
styk— 6.?o Muzyka ip ły ty ). 7.10 „P a  
n; -n fo m a cy j”  7.15 Audycja ula po- 
norowyćh. 7.35 Muzyka t p łyty ) 8.CO 
Audycja da szkół 11.30 Audycja dla 
szkół. „Uśmiech L w o w a 1. 11.57 Sy­
gnał czasu ł hejnał z Krakowa. 12.03 
Kapela mdowa Feliksa Dzierżanow­
skiego. 12.50 „Kaczęta i  gęsięta" —  
F< gaianka. 15.00 Wiadomości gospo­
darcze. 35.50 Koncert rozrywkowy 
(p ły ty ).  15.65 iak  spędzić fw ię to " 
3 5.00 F ilm , plastyka, architektura. 
36.15 Rozm owa z chorymi. 16.30 Pio­
senki 1 tańce wileńskie. (x  W iin a ). 
17.00 „W arszaw a w rasach niewo­
l i "  —  ndczyt. 17.15 K-mrert kame­
ralny w  wyk Kwartetu W arszaw sk i 
go  17 50 ,Encyklopećia mów.ona”  
18.10 Poradnik sportowy. 18.20 Fog- 
tro ty  charakterystyczne (p ły ty ). 
18,56 „P c  naj.ny przepis; finansowo 
.—  rolne" 19.00 „M eluzyna" ■ epizod 
z powieści Z o fii Ko-,-sak „K ro i trę­
dowaty". 19.20 „Z  pieśnią pó kraju". 
19,45 X I nogadanka z cyklu „O  in­
strumentach orkiestry symfonicznej" 
„Trąbka, puzon i  tuba” . 20.00 Józef 
Verd i: „T ra ń a la "  -opera u 4-ch
aktach w  wyk solistów , chóru or­
kiestry opery „L a  Sca’ a 1 w  Mediola­
nie. (p ły ty ).  27.30 ..Madę in Fng- 
land" —  skecz. 22.45 Muzyka lekka 
(p ły ty ).

W A R S Z A W A  t I  (M okotow )
1310 Muzyka słowiańska (p ły ty ). 

14.35 V  .adomości z  żyeii stolicy. 
14.4P Muzyka ro zryw l-w u  (p ły ty ). 
23.05 Muzyka taneczna (p ły ty ),

robota 15 maju
6 3£ Pieśń m ajowa z W ieży Ma­

riackiej w Kraków,*. 0.33 Gnnnasty- 
6.50 Muzyica ip ly ry j. 7.10 .Fa rę  in­
form acji”  7.15 Audycja dia poboro- 
v ych, 7.35 Muzyka (p ły t " )  8,00 Au 
dycja dW rzkół. 11.30 Audycja dla 
szkół: „Śpiewajm y piosenki” . 11 57 
Sygr.a< czasu i  hejnał z Kranowa 
12.03 Knncjrt południowy w  wyk. 
Ork. P  R. 12.50 „Skrzynka rolnicza”  
14.30 Teatr Wyobraźni dla dzieci: 
O Jaśku, co się z Rokitą zaiożył” . 

15 00 Wiadomości gorpodarcze, 15.15 
Piosenk1 łotewskie ( p ły ty ). 1C.1Ó „Ży 
cie kulturalne stolicy” . 16.15 Trans­
misja fr.-iimentu meczu tenisowego o 
Puchar Davisa Polska —  Czechosło- 
w acja. 16.30 rrm sm isja  z Chicag,,; 
Zjazd Rady Z riązku  organizacyj Po l­
skich w Ameryce. 17.00 Transmisja 
Nabożeństwa m ajowego z Ostrej Bra 
my w  Wilnie. 17.50 Przegiąd wydaw­
nictw. 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 W iadoiriości rmortiwe. J8.20 Mu 
zyka iekka z udz. Herberta Emesti. 
Groh (p ły ty ). 19.00 Audycja dla Po­
laków za granica: a ) „Polska na
W ystaw ie Faryskiej” . b ) Tańce pol­
skie. 19.50 Cztery Madrygału Pierre 
Luigi Palestriny. 20.15 Nowości lite­
rackie. 20.50 „Potpourri wiosenne" 
Tran»nusja z Wiednia. 21.35 „Szczę­
ście Gzymsa”  —  wesołe słuchowisko. 
22.05 Transmisja fragm entów meczu 
tenisowego o Puchar Davisa Polska—  
Czechosłowacja. 22.15 Mała Orkiestr* 
P. R. z udziałem zesoołu wukalnego
„T e  4” .

W A R S Z A W A  I I  (M okotów )
13.10 Muzyka na tematy egzotycz­

ne (p ły ty ). 14.30 Wiadomości z życia 
stolicy. 14.35 Muzyka rozrywkowa 
(p ły ty ). 23.03 Mała Orkiestra P . R. 
z udziałem zespołd wokalnego „T e  4"

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dew izy: Holandia 290.55, Ber.in 
(sprzedaż 212.79 kupno 211.94) ;  Bru­
ksela 89.1 u, Gda.isk (sprzedaż 100J0, 
kupno 99.80); Kopenhaga 116.60; 
Helsinki (sprzedaż 11.58, kupno 
t l . 52); Londyn 26.12; Nowy Jork 
.327 1 7/8; N. Jork .kabel) 5.28 i 1/4; 
Oslo 131 2f Paryż ' l3.68- Praga 18.41; 
Stockholm l34.7‘ i; Zurych 120.95: W ie ­
deń (sprzedaż 99.20, kupno 98.80); 
Montreal (sprzedaż 5.29 i pól kupno 
5.27); Mediolan (sprzedaż 27.95, kup­
no 27 75 ); Marka nur... =rebrna (sprze­
daż 134.00, kupno 131.00).

Papiery procentowe: 4 proc. poż. 
poż. konsolid. ( w iększe) 53 (X) —  
53.25, v i ibne) 52 50 , 7 proc. paż. 
sta1'  i 368.00, kupon zł. 13.78; 3 proc. 
poż prem. inwest. I-ej -m. 63.75; 11-tj 
em, 04-00, 3 proc. poż. p'cm. inwest 
serjowa I-ej em. 82.00; H-m em. 84.25,
4 proc. państw, poż. prem- d 'lar 38.7

- 38.25 —  38.50; 6 proc. poż. dolar 
52.50, ę kupon) 12 94 5 pfbć. poż. 
lej. konwer* 56.00; 8 proc. I 7. Tow . 
kred. przern. poi funt. 68.00; 8 ptc— 
Ł Z. ziemskie dolar. gwar. kupon 
57.93; 4 i pól proc. L. 7 ziemskie se­
ria V  52.25 —  52.30: 4 i pół proc. L. 
7. Pozn ziemstwa Kred er.a L. 49.50,
5 proc. L  Z. W arszawy 58.75; 5 proc, 
L. Ż W arszaw ; (1933 r.) 57.50 —  
37.00 (drobne) 58.25 -  ">8.50; 5 proc. 
L Z. Łodzi (1933 r.) 32.00.

„kej. B uoiski IW .00 —  1O0.54; 
W ęg ie l (8.50; Lilpop 13.00 —  12.90; 
Norblin 62.00: Ostrowiec 24.00; Sta­
rachowice 3].50

W o b rotach prywatnych: 8 proc.
P04. z r, 132.- (Dilłfiriatrtk?) 59 50.

7 proc. poż. śląska 46-63 — 4t>.50 7 
proc. poi. m. W irezaw y  (M agistrat) 
4600 —  46.50 —  46.25.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny sozutnieją się za 190 kg pa­

rytet wagon W-wa, w  handlu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę.

Pszenica jednolita 3I.5O — 32-00; 
pszenica zbierana 31-00 —  31.50; żyto 
I standart 25-25 —  2550; żyto II &t.
25.00 —  25.25; owies I standart 23.75 
24.2-5; owies I! st, 23.25 -  23.7.5, jęcz­
mień 23-00 —  23 50; groch polny 2.3.50 
—24.50 Jgroch Vict- ria :9-u0—31-00; 
wyka 23-00 —  24-00; seradela podw. 
czyszczona 2300 —  24-00; seradela 
targowa J9.0O— 20-00; łubin niebiesk. 
1 4.50— 15-00; łubin żółty 15.00--15 50;
siemie ln ian e------------; iconii zyna
j'5.00— 15.50; łubin żółty 15.00-15.JO: 
kom *. czeiw . sur. hec gr. fciitianki
90.00 -]05 TO; mak nieb. 75.0Ck -77.00 
mąka pszenna gat 1 44.00 —  45-00; 
mąka pszenna gat. ił 35.00 — 36.00; 
mąka pszenna gat. III 31.25 — 32-25; 
mąka pszenna pastewna 23.75—2-1-75: 
mąka żytnia gatunek pierwszy 33.25
— 33.50: mąka żytnia razowa 
27.50 —  28.00, otię.iy grube przem. 
stand. 16.25 —  16.75 o.ręby przenne 
miałkie 15.00 — 15.50; otręby żytnie
16.00 —  16.50; makuchy lniane 20.75 
21.25; makuchy rzepakowe lft.50 —
—  17.00.

Ogólny obrót I3i2 tonn, w tym ży­
ta  190 tonn. Usposobienie stałe

W  f i . . -u t e  (i (M e a  ik l i s k ó w
walczy Stow. Kupców Polskach i Polsks

Już w  drodze ze stacji do miasta, 
zaovtany przez nas dorożkarz, opo­
wiada z ożywieniem o rozwoju akcji 
bojkotowej, powstawaniu sklepów 
polskich, z goryczą jednak żali się, 
że pewna część mieszkańców Mtawy 
nie przyłącza się jeszcze do bojkotu.

—  Jak ci ludzie nie wstydzą sie­
niowi _  przez nich tylu Polaków 
jeszcze nie może zdobyć dla siebie 
chicha A w  Mławie są setki głod­
nych rodzin.

Chodzę po m.escie w  towarzystwie 
przewodnika. Zagłębiamy się w  wą­
skie uliczki, w  których jniezdzą się 
setki ludzi. Przed domami na ulicy 
bawią się wynędzniałe. mizerne dzie­
ci, źle ubrane i  źle odżywiane. .

Mława ma 23 tysięee mieszkań­
ców  —  mówi mói przewodnik —  W  
tym może tyiko 3 tysiące ma wystar­
czające środki na życie. Reszta żyje 
w  nędjfy nie licząc sześciu tysięcy
żydów> którzy zawsze wzajemnie po­
magają sobie i wśród których nigdy 

S nie ma bezrobocia.
Mława nie ma prawie wcale

zakładów przemysłowych. Istnieją 4
młyny, w  tym 3 żydowskie i 2 < :e- 
gielnie w  obcych rekach; w  żydów- 
skich i niemieckich. \Trystki* zatrud­
niaj* niewielu iudzi Poza tym nie ma 
żadnych fabryk, dla rozwoju których 
ztesztą nie ma podstaw w samej 
Mławie. N ie ma nawet 'Wody, bo 
rzeczka płynąca w  pobliżu jest wła­
ściwie strumieniem.

—  Z czego w ięc żyją ci ludzie?
—  Właśnie u to chodź., że nie ma­

ją z czego. Część uprawia nadal 
przemyt. Do granicy jest lo  kilome­
trów. Tradycja przemytu datuje się 
jeszcze od czasów zaborczych. Część 
żyje z żebraniny, przyuczając włas­
ne dzieci do tego procederu Istnieją 
dodatkowe sposoby „zarobkowania” , 
uprawiane przede v szystkim przez 
przyuczone dzieci: Na wozy jadące 
drogami i przez miasto czatują gro­
mady malców, podnosząc z w ozów  
tych. co z nici. spadnie Jednak te 
sposoby „zarobkowania”  uprawia 
znaczna mniejszość. . Większość, ma- 
jaca swój honor, ptzymiera z  giedu.

W  kierunku ożywienia i zorganizo­
wania polskiego handlu 1 rzemiosła 
pracują w  Mławie ludzie, pragnący 
wwdnbyć tysiące Polakow z nędzy.

Prezes Kupców polskich, p. Siudak 
informuje nas o (ej akcji. Stowa­
rzyszenie Kupców Polskich istniejące 
od r. 1921 prowadzi szkołę handlo­
wą, w  której okoio 30 procent stano­
wią uczniowie ze wsi. P. Siudak ten 
fakt podkreśla z zadowoleniem, 
twierdząc, że ten narybek kupców ze 
wsi stanowić, będzie i już stanowi 
podstawę w  spolszczeniu handlu na 
wsi.

Ile istnieje sklepów polskich w 
M ław ie’

— W M ławie samej razem z W ól­
ką —  160. w powiecie całym 900 
sklenów polskich. Sklepów żydow ­
skich razem z Mławą jest .jOn, przy­
czyni olbrzymia ich większość jest w 
samyi 1 mieście, wieś bowiem zdecy­
dowanie uwalnia się od kupców ży­
dów.
i _  Daje się odczuć brak hurtowni, 
skóry, czapnika (przybył dopie­
ro jeden), polskich sklepów z  
ubiorami gotowymi, za rr.alo jest pol­
skich sklepów blawatnych [26 ży­
dowskich, 6 polskichl za mało skle­
pów żelaznych Istnieje tylko jedna

polska drukarnia przy dwóch żydow­
skich, jeden fo togr? : Poiak, dwóch 
żydów. Brak zegarmistrza Polaka, 
istnieje tylko zakiad przepr .wadzają- 
cy drobniejsze reperacje. Dotąd bra­
kowało zupełnie sklepów polskich z 
kapeluszami damskimi, obecnie otwie 
ramy pierwszy przy ul. Żeromskiego.

Oprócz Stowarzyszenia Kupców 
Polskich działa jeszcze Związek Pol­
ski,, z którym wszyscy pracują współ 
nie. Rozszerzamy obeeme Kasę Bez­
procentową, która dotąd objemowała 
pomocą swą tylko handel, obecnie 
ma zasilać rzemiosło. Należyte posta­
wienie rzemiosła stworzy możność za 
robku dla wielu ludzi. Istnieje w  tej 
chwili okoio awustu szewców, z ktu 
rych jednak większo* żyje w  nędzy, 
pracując dla uakłaaców 'żydów, Im 
wtasnie należy dać pomoc finanso­
wą > ułatwienie w  szkoleniu. Obuwi® 
bowiem, jakie wyrabiaj? natrafia na 
trudną konkurencję z żydowską tan­
detą z Warszawy. Rozwój czapmctwć. 
na miejscu, wyrobu ubrań gotowych 
i tak dalej —  otworzy nowe możli­
wości. ' ,

Niestety część inteligencji, ś prze­
de wszystkim urzędników okazuje 
obojętność wobec bojkotu, co ogrom­
nie opoźnia spolszczenie M ławy.

Zakończeni t- strajku
* v L u b lin ie

G d y  c z e g o  p r a g n ie s z ?  z a p y t a jc ie  Z o s t  

o  t o r t  B l i k l e g o  z a w s z e  x p o p r o s i  N . Świat 35

Pod ostrym kątem
z Y H O ^ l i C A

i F K L A M A
W  „Glosie Powszechnym" 

ukazał się następujący list do 
redakcji, podpisany nSt. Kwie 
ciński inżynier".

„...Od diu-szea.- czasu g ia , „  
kolekturze J. \X olanow roŁ Mar­
szałkowskiej i Królewskiej. W  pią­
tek rano spiesicar się do biuia. a 
przechodzę w łaśnie zawsze koto 
mej colektury, zauważyłem długą, 
bardzo lingą dągną^a się do pro­
stu ru klłometi kolejkę, Zdziw io­
ny zapytałem 'ednego z panów: 
„Co to c/naczo ? ”  I  dopiero wtedy 
przypomniarem sobie, i e  i ja  ni*- 
stet”  nic mam jtszcze swego lo­
su do IV  klasy. W  biurze muszę 
być o godzinie 9-ej Jest godzina 
8.30. Jestem zupełnie przekonany, 
że ten okres czasu t. j. minut 30 
a nawet plus jeszcze tyle czasu na 
pewno nie wystarczy na załatwienie 
przez kolekturę ty le  klientów. Ale 
-achęcony przez stojących w ogon­
ku, którzy oświadczyli mi, i e  ko le j­
ka bardzo szybko się posuwa, da­
lom się namówić i zająłem swo.ą 
kolejność. I  otóż ku mojemu w iel­
kiemu zdziwieniu po niespełna. 20 
minutach byłem juz wewnątrz kan­
toru. Jeszcze ds ie m in jtj i cała 
procedur? załatwiona. W  biurze by

K A W A  co godzinę świeżo palona 
HERBATA śtednie i luksusowe jatanki 
F IS  (A S Z K I GORĄCE. K A W Ę  ZB 7- 
ZO W Ą, K a K A O  poleea najkorz/st- 

1 niej. 1
I E O F I I  n i A R Z r c  

Marszałkowska 89. Mazowiecka 5. 
D la pensjonatów i  Instytucyj odpo­

wiednia zińżka

łem na czas. Zarowno ja, jak i wielu 
innych graczy byliśmy wprost o • 
s z n ł n m i e n i  tą niezwykłą spra­
wnością i biegłością personelu w 
załatwianiu klientów. Cały sztah 

urzędnikóu stał do dyspozycji spóź­
nionych klientów. Sam pan W ola­
nów niezmordowanie chodził mię­
dzy publicznością, informując ob. 
szernk i kierując klientó* «woicb 
do odpowiednich okienek, jak  rów ■ 
nież zachęcając personel do szybkie 
go załatwiania. Jest to szczyt spra 
wności i nie darmo firm a ts c ie­
szy się tak wielką popularnością."

( — )  St. Kwieciński inżynier" 

Szanowny Panie Kwieciń­
ski, chciałbym zadać panu 
parę pytań:

Czy pan w oaóle istnieje? 
Jeśli tak, to ydzie pan mie­

szka?
Czy polskiego pan się ucztjl 

w c hederze?
Czy pan mierzył ogonek me 

trem?
Czy patie zegarek nie byl 

zepsuty? |
Czy pan zna Wolanowa? 
Czy pan wie, że właściciel 

i  personel, to wyłącznie ży­
dzi?

Ile  pan zapłacił „Głosowi 
Powszechnemu" za wydruko­
wanie te j reklamy?

Czy pańskie oszołomienie 
jest stałe i czy tym się tłuma­
czy. ze pan będąc Polakiem  
qra u żyda?

E R E I  A

T\ iadomości gospodarcze
PO TR ZE B A  P I  AC Ó W KI 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ
W  powiecie uostawskim, woj. w i­

leńskie Istnieją duze możliwości ko­
rzystnej lokaty kapitału prywatnego 
przez założenie suszarm owoców i 
przedsiębiorstwa .skupu g: /.ybń-w i  
jagód, przez uruchomieniu chrzęści 
jarskiego sklepu manufaktury i obu­
wia, założenie warsztatów krawiec- 
ctwa i  założenie zielarstwa.

P O D A T E K  PRZEM T SŁO M Y
Trybunat Adm inistracyjny w w yro­

ki* L. Rej. 6461/34 8492,34 orzekł, iż 
sam fakt, że określone czynności da­
nej osoby p^yn iosły  w  pewnym okre- 
r >  zysk, p-ie decyduje jeszcze o obo­
wiązku podatk >wym w  myśl art. I  u- 
stawy o podatku przemysłowym- De­
cydującą natomiast jest okoliczność, 
czy czynności były na zysk obliczo­
ne, t. j. czy były przedsiębrane a tym 
zamiarem, ?by stworzyć źródło do­
chodu względnie zarobku.

N . T  A . W motywach omawianego 
wyroku pooicreślił, iż „sam f*k t, że 
pewne czynności w  pewnym okresie 
przyniesły zysk, me może decydować 
o obowiązku podatkowym, jak nie 
’cv. alnialy od tego obowiązku okolicz­
ność, że czynności te ewentualnie 
przyniosły stratę. Chodzi tu howicu o 
to, by działalność już » swym zało- 
śehitł była Jia zy?k obliczona, a nie o

sam wynik tej ezmialności'
.D z. U. R. P- z 1986 r. N r  46. 

poz, 339).
INFO R M A CJE  O K O N T Y N G E N  

, T A C R  PR ZY M  GZOW YCH 
Ministerstwo Przemysłu Handlu 

zleciło Państwowemu Instytutowi Eks 
portowemu —  na zasadzie wyłączno­
ści obowiązek informowania zairtfeó- 
resowanych o przyznanych Polsce 
przez państwa obce kontyngentach 
wywozowych.

PRO D U KCJA W IN A  
Sprawa rozwoju winnic krajowych 

jest wciąż tematem rozważań z punk­
tu widzenia interesów gospodarczych 
w zakresie p-odukcji rina  gronowego 
w  Polsce. Do masowej p-odukc.ri w i­
na gronowego stoją na przeszkodzie 
wysokie opłaty skarbowe, które u- 
niemożliwiają producentom konkuro­
wanie w  cenach z winem zagranicz­
nym na naszych rynkach, m” 10, że 
jakość polskich win nie ustępuje ga­
tunkowo winom im pori' -Tanyir

Gdyby producenci chcieli odstąpić 
wino z naszych winn'--’ tylko po ce­
nie własnych kosztów, de licząc ko­
sztów asekuracji w  czasie transp >rtu, 
manka i nawet groszowego zarobku, 
koszt iedr.ego litra wina przewyższył­
by minimum o zł 1 —  cenę 1't-ra wi- 
aa zagranicznego

(Kor. wł, A  B. C.) W  tiniu 11 b. 
m, został wreszdi zakończ ny strajk 
bezrobotnych w  Lublinie. Dma 10 b. 
m. prrystąollo do pracy około 120 
cztoukow organizacji b wojskowych 
i iachowych brukarzy, którzy pozo­
stawali przez cały czas trwania robó„ 
ood och. ona policji. Nazajutrz, t. j. I I  
n, rr. zgłosiło się do pracy ponad ą00 
bezriootn/ch nowoŁ agazowanych i 
częściowo —  strajkujących, którzy w  
większości skierowani „ostali na wy- 
jazu w  teren v?ojewództwa.

W  ten sposób uzyskany przełom w  
sytuacji strajkowej w  Lujlinie, ,nłc 
pnyniósl Bezrobotnym zdecydowa­

nych korzyści, gdyż uzyskali oni fy l 
ko jeden dzień t. zn. że  pracować bę­
dą przy dawnej stawce dziennej 4 a 
nic jak dawn [ —  3 dn1 w  tygodniu 
■ Vh czasie likwidowunia strajku a 
resziowano czter”  osoby z? groźby 
skiero, ane przeciw pracującym. Są 
ro : Aleks inde- Szweo, M chał Za 
lewsk! Jó: ef Wejrak i Ignacy Grze­
gorczyk. Sprawa ich znajdzk się nie­
bawem .ia w okandzie Sądu Okręgo­
wego w  L"b!inie.

Rzecz charakterystyczna że wśród 
łamiących strajk znajdowało.się Kilki”  
urzędników,, zajmujących w yższe sta 
nowtska

Karygodne niedbalstwo
Zwłoki pozostawiono w oaczekalir pogotowia
Pogotow ie ratunkowe, które od 

pewnego czasu załatwia przewozy cho 
rych z ramienia Ubezpieczalni Sno 
I cznej, miało przewieźć do szpitala 
ciężko clioreeo nr zapalenie- płuc ro- 
botniaa, Józcł a Dybowskiego. Chory 
znajdował się u aconii tak, żc zmarł 
w karetce pogotowia w drodze do 
szpitala.

S an .ta riU b Z e  przewieźli chwilowo 
twłokl na stac;ę pogotowia ratunko 
wego. Zawiadomiono Ubo-pieczalnię

Społeczną i kompetentne riadzr. M i­
mo to po zw Ioki nikt nie zgłasza się i 
trup loży ou godz. 20-ej w środo do­
tychczas w jtdnym  ż pokojów pogo­
towia. Odj-ctiiednie czynniki powin­
n i zainteresować się tym wypadkiem, 
gdyz trup leżący prz z długie godzi­
ny na sta-ji joąotow ia, które ' w  
jest całą dobę cez przerwy, stanowi 
poważną przeszkodę w normalnym 
funkcjonowaniu tej instytucji.

Potworna zbrodnia
pod Ł o k c i e m

W  ubiegły wtorek wydarzył się w  
godzinach rannych we wsi Sobole w  
pow. łukowskim, mrożący krew w  ży ­
tach wypadek.

Zamieszkały tam wra . ze sv-ą żoną, 
47-Ietnią Władysława, Stanisław T o ­
karski liczący lat 53, rolnik, od dłuż 
szegn czasu żył bardzo żle nR  tylko ze 
swoją rodziną, ale ł z najbliższymi są­
siadami. Tokarski często upija* się i 
urządzał awantury. Krytycznego dnia 
pijany Tokarski wrócił późną nocą do 
domu i ,drazu ąkierowai kroki do iz­
by, gdzie spała tona. Tokarski rzucił 
się na nią z siekierą 1 jednym uderze 
n ie m  rozt.dskał je j gDwę.

Tokarsk- po dokonaniu bestialskiej 
zbrodni zbiegł f dotychczas ukrywa 
się.

Wedlu® krążących po wsi wegsyj 
Tokarski bvf chory i zaradzał objawy 
anormalności na tle płciowym.

P o g rze b
ś .  p. iarmoszukcwej

W  średp o godz. 11-ej z kaplicy 
szp. Dziec. Jezus odoyło się wypro­
wadzanie zwłok ś p. M im  
szukowej na ■ cmentarz Brodzienslri 
przy tłumnym udziale rodziny i  zna­
jomych oraz licznej rzeszy współ­
czujących iiaged ii Jarmoszuków. ś. 
p. Jarmoszukowa pochowana została 
v  111-im rzędzie na kwaterze 36ł ,

A B C  s p o ^ i o w e

Czv zwvcięivmv?
1 H o r o s k o p y  p r z e d  m e c z e m  

Polśfcrt-C ^eciioEłowacia
W  piątek o godz. 15 na kortach L e ­

g ii rozpoczyna się spotkanie tm isowe 
Polska —  Cze<_hos«>wacja 4 cvklu roz­
grywek o puchar Davisa. Z- strony 
polskiej grają w singlach Heud i 
Tarłowski, w dublu Tłoezyński i Heb 
da, Czesi występują w składzie: Men- 
zel, Hecht, w singlach i ptawdopodo- 
bnie Hecht i Caska w dublu. Jak w i­
dzimy, Czesi przysyłają nam swój 
zespół m ięazynarodowy: jeden N ie­
miec, jeden żyd i jed n Czech.

Oceniając szanse drużyny, należy 
stwierdzić, że nie. ulega wątpliwości 
zwycięstwo Czechów v  grze podwój­
nej. W  grach pojedynczych s możli­
wościach obu naszych tenisistów leży

pokonanie Hechta. Co do gry  z Men- 
zlem, to należy tu się liczyć z tym, 
że Czech aczkolwiek lepszj od obu 
naszych graczy, jest jednakże gra­
czem szelenie nierównym i nerwowym 
i ma już przeszło 32 lata. Może więc 
powtórzyć, się historia z roku 1T32- 
Wówczas 'Menzel walczył z  Hebdą 
pc paru lierw  zych piłkach, które, mu 
nie wyszły, zdenerwował się tak, że 
całe spotkanie przegrał. A  trzeba za­
znaczyć, że Hebda dziś jest w dużo 
lepszej formie.

Reasumując wszystko, uważamy, 
żu Polska może zdobyć przynajmniej 
dwu punkty, a zwycięstwo nie jest 
również wykluczone

S ł a b y  u d z i a ł  ^ a g r a n f e y

w X Międzynarodowych Zawodach Konnych
X tc Międzynarodowe Zawady Kon 

ne w Łazienkach rozpoczynają się w 
rohn bież. w dniu 29 maja i trwać 
będą 4o 7-go czerwca. Prog-am 9 dni 
zawodów obejmuje 16 konkuroów, z 
których do najcięższych lańczaja się: 
„Potęga  skoku” , „Szybkości” , ,.M. 
st. W arszawy” . „A rm ii Polskiej” , 
„N agroda Polsk i" (Puchar Narodów) 
i „Zwycięzców” .

W  dniach 27 i 28 maja rozegrany 
zostanie konkurs „U jeżdżania r>onia” 
w 3-ch seriach dla jeźdźców krajo­
wych, których próby odbędą się na

29 Listopada.
Z pan.- tw obcych zgłonzone zastały 

dwie pełne ekipy, a mianowicie Ł o t­
wy i Rumunii. Organizatorzy liczą 
się jeszcze z możliwością udziału eki­
py włoskiej oraz po raz pierwszy —  
szwedzkich i

Licznie dopisali jeźdźcy polscy. L i­
sta krajowa obejmuje 10 ”  amazonek, 
18 j.anów- oraz 65 oficerów. Koni 
zgłoszono oku. o 200. N a liście jeźdź­
ców krajowych figuruje por. Baron 
Nils von Essen (Szw ecja ), przebywa­
jący na wyszkoleniu w Grudziądzu, i

czworoboku artylerii konnej przy uh Szwedka paru M aijjaretta voti Essen,


